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(Ciąg dalszy). 

Zasadnicze formy u k ł a d u organizacj i broadcas-
t ingowej w W i e l k i e j Bry tan j i , op ie ra j ące się na usta­
wie T - w a „B . B . C . " i u m o w y z generalnym dyrek­
torem poczt, są n a s t ę p u j ą c e : 

A ) T - w o „B . B . C . " stworzone jest przez bry­
ty j sk ich (bona fide) w y t w ó r c ó w a p a r a t ó w radjote-
chn icznych z T - w e m Marcon i na czele; k a ż d y z t y c h 
w y t w ó r c ó w ma prawo, j e d n o c z e ś n i e z g ł ó w n e m i fir­
mami, p r z y ł ą c z y ć się do T - w a , podp i su jąc p e w n ą 
i lość akc j i i w n o s z ą c depozyt 50 fun tów sterl. P o ­
c z ą t k o w y k a p i t a ł T - w a „ B . B . C . " w y n o s i ł 100 tys. 
ft. sterl. 

B ) T - w o „ B . B . C . " mia ło z a i n s t a l o w a ć 8 g ł ó w ­
n y c h stacji nadawczych broadcast ingowych oraz 
e k s p l o a t o w a ć je, p r o w a d z ą c r e g u l a r n ą s łużbę broad-
c a s t i n g o w ą ; 

C) U r z ą d P o c z t o w y wydaje l icencje odbiorcze 
broadcastingowe za op ła tą roczną 10 s z y l i n g ó w pod 
warunkiem, że stacje i pewne ich częśc i (jako to: 
l ampy, wzmacniacze lampowe, s ł u c h a w k i , g ł o ś n i k i — 
loud-spekary e t c ) , muszą p o s i a d a ć p i e c z ę ć „ B . B . C . " 
z napisem „ t y p u zaaprobowanego przez generalnego 
dyrektora poczt; 

D) U r z ą d P o c z t o w y w y p ł a c a T - w u „ B . B . C . " 
p o ł o w ę sumy ot rzymywanej za odbiorcze l icencje 
broadcastingo we; 

E ) A p a r a t y odbiorcze sprzedawane przez cz łon­
k ó w T - w a „B . B . C mają b y ć z p i eczęc ią „ B . B . C . " 
i w ca łośc i w y k o n y w a n e w kraju, p rzyczem specjalne 
o p ł a t y (odsetki) w g . specjalnej taryfy, w inny b y ć 
w p ł a c a n e T - w u ; 

P ) A n i og łoszen ia , an i t eż ż a d n e inne infor­
macje, nie m o g ą b y ć broadcastingowane za opłatą ; 
dozwolone jest t y l k o korzystanie z informacji otrzy­
m y w a n y c h od A g e n c j i aprobowanych przez general­
nego dyrektora poczt; 

G) D y w i d e n d a T - w a „B . B . C . " nie ma prze­
k r a c z a ć 7Va°/o rocznie. 

H ) T - w o gwarantuje wobec Generalnego D y ­
rektora Pocz t , że znajdzie n i e z b ę d n y k a p i t a ł i b ę d z i e 
p r o w a d z i ć s łużbę b r o a d c a s t i n g o w ą na c a ł y czas t rwa­
n ia umowy i że będz ie pok ry ty ewent. deficyt. 
S z e ś ć g ł ó w n y c h f i r m — z a ł o ż y c i e l e T - w a , będą odpo­
wiedzialne za w y p e ł n i e n i e t y c h z o b o w i ą z a ń . 

W a r u n k i te b y ł y w ł ą c z o n e w t r e ś ć koncesj i 
wydanej T - w u „ B . B . C . " dn. 18 s tyczn ia 1923 b i eż . 
roku, na te rmin do dnia 1-go s tyczn ia 1925 roku. 

N a podstawie t y c h u m ó w i koncesj i , oraz spec­
ja lnych p r z e p i s ó w w y k o n a w c z y c h , rozpoczą ł dz ia ła l ­
ność w Wie lk i e j Bry tan j i Broadcas t ing na szerszą 
ska l ę . 

L e c z j uż w k r ó t c e po uruchomieniu tej organi­
zacj i wys t ąp i ło n a s t ę p u j ą c e zjawisko: mianowic ie 
szereg m a ł y c h fabryk i i m p o r t e r ó w , sprzedawal i 
częśc i a p a r a t ó w , tak w y r o b u krajowego, j a k o t e ż 
i importowane z zagranicy, z k t ó r y c h n o w i amatorzy 
zaczę l i sobie b u d o w a ć mniej lub w i ę c e j dobre apa­
raty i j e d n o c z e ś n i e z a c z ę l i k o r z y s t a ć z programu 
broadcastingowego, nie p ł a c ą c ani za l icencje, ani 
t e ż odsetek t a ry fowych za same aparaty T - w u 
„ B . B . 0." . Choc i aż i lość l i cenc jowych lega lnych sta­
cj i dos ięga ła 200 tu t y s i ę c y , pomimo to jeszcze nie 
b y ł o to dostateczne dla p o k r y c i a k o s z t ó w T - w a 
„B. B . C . " k t ó r e o b l i c z a ł y się, l icząc e k s p l o a t a c j ę 
samych stacji nadawczych oraz dostarczanie odpo­
wiednich p r o g r a m ó w , w p r z y b l i ż o n e j sumie do 200 000 
fun tów szterl . rocznie . 

Z tego w y n i k ł o , że T - w o „B . B . C . " protesto­
w a ł o przed dyrektorem poczt, o n iedotrzymanie 
przez niego zawartej umowy, a nielegalni amatorzy 
i fabrykanci r ozpoczę l i kontratak. P o n i e w a ż w k t ó t -
k i m czasie Broacas t ing s ta ł się bardzo popularny 
w A n g l j i , to całą tą s p r a w ą za ję ła się prasa i par­
lament, szeroko o m a w i a j ą c i d y s k u t u j ą c s p r a w ę 
z punktu widzenia prawnego i s p o ł e c z n e g o . W a l k a 
ta by ł a o tyle p o w a ż n a , że s p o w o d o w a ł a nawet dy­
mis ję jednego z Genera lnych D y r e k t o r ó w Pocz t , 
p o c h o d z ą c e g o z wie lk ie j rodz iny angielskich m ę ż ó w 
stanu, Chamberla in 'a . Sytuacja s t a ł a się bardzo os t rą 
1 na leża ło zna l e ść odpowiednie w y j ś c i e dla zaintere­
sowanych stron jak r ó w n i e ż d a ć s a t y s f a k c j ę opinj i 
publicznej . D l a uskutecnienia tego, dnia 24 k w i e t n i a 
z. r. Generalny D y r e k t o r P o c z t powo ła ł specjalny 
komitet , „ T h e Broadcas t ing Commit tee" dla zba ­
dania i wypowiedzen ia się o ca łośc i sprawy broad-
castingowej. K o m i t e t ten p r a c o w a ł pod przewodnic t ­
w e m g e n e r a ł a 8yks ' a i w s k ł a d jego wchodz i l i : . 
2 przedstawiciele pocz ty , 3 c z ł o n k ó w parlamentu 
(z prawicy, centrum i l ew icy ) , prezes „ R a d i o So-
c ie ty of Great B r i t a i n " , prezes z w i ą z k u prasy, g ł ó w n y 
Dyrek to r „ B . B . C . " i m a r s z a ł e k S i r W i l l i a m Robert­
son. W sierpniu z. r. komi te t s k o ń c z y ł swe prace 
i p r z e d s t a w i ł par lamentowi , po uprzednim g ł ę b o k i e m 
zbadaniu kwestj i , swoje nadzwyczaj c iekawe spra­
wozdanie. 

P o n i ż e j p rzy taczamy n i e k t ó r e c iekawsze w y j ą t k i 
z tego sprawozdania, da j ące o c e n ę Broadcas t ingu ; 
n. p. m i ę d z y innemi jest tam powiedz iano : „ N a d ­
zwyczajne znaczenie radjotelefonji polega na tem, 
że daje ona m o ż n o ś ć jednemu g łosowi d o s i ę g n ą ć 
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niezl iczonej i lości uszu l udzk i ch . — P o z w a l a ona do­
s i ę g n ą ć mowie i melodji p r a w i e ż e do k a ż d e g o domu. 
U m o ż l i w i a r ó w n i e ż p o ł ą c z e n i e odosobnionych mia ­
steczek i w s i dla u t rzymania b e z p o ś r e d n i e g o kon ­
t ak tu z w i e l k i e m i centrami k u l t u r y " — a dalej jesz-
c z e : ; „ M o ż e się o k a z a ć ponadto, iż Broadcas t ing po­
siada e w e n t u a l n o ś c i po l i tyczne i s p o ł e c z n e , j ak i ch 
nie posiada ż a d n a ze z d o b y c z y technicznych naszego 
pokolen ia" . N a s t ę p n i e : „z tego w i ę c powodu jeste­
ś m y zdania, że tak znaczna p o t ę g a nad opinją pu­
b l i czną i ż y c i e m narodu nie m o ż e p o z o s t a ć bez na­
l e ż y t e j kont ro l i p a ń s t w a i że operowanie tak powa­
żną s łużbą n a r o d o w ą nie m o ż e b y ć przedmiotem 
nieograniczonego monopolu handlowego". 

I o tóż komi te t u s t a l i ł : „że znaczna rola Broad­
cast ingu wymaga , aby rodzaj i charakter programu 
broadcastingowego b y ł dalej pod t r zymywany na od­
powiedniej w y s o k o ś c i " . 

R e a s u m u j ą c w k r ó t k o ś c i , K o m i t e t w y p o w i e d z i a ł 
się w sposób n a s t ę p u j ą c y : 

1) kontrola p a ń s t w o w a nad Broadcast ingiem 
jest kon ieczna i n i e z b ę d n a , oraz, wprowadzenie 
systemu l icencj i jest kon i eczne ; 

2) eksploatowanie i prowadzenie Broadcas­
t ingu przez P o c z t ę , nie da dobrych w y n i k ó w i nie 
jest p o ż ą d a n e ; 

3) stworzenie stacji broadcas t ingowych lo­
k a l n y c h i p r z e k a ź n i k o w y c h jest bardzo p o ż ą d a n e , 
dla u m o ż l i w i e n i a l u d n o ś c i korzys tan ia z tan ich od­
b i o r n i k ó w ; 

4) T - w o „B. B . C . " bardzo dobrze w y w i ą ­
zuje się ze swego zadania pod w z g l ę d e m u r z ą d z e n i a 
dobrego Broadcast ingu, dz ia ła jąc technicznie i orga­
nizacyjnie w s p o s ó b w ł a ś c i w y ; 

' 5) koszta eksploatacji p rzy odpowiedniej i lości 
s tacji broadcast ingowych w A n g l j i , w y p a d a j ą oko ło 
Ł . 250.000 rocznie, ze w z g l ę d u na znaczenie w y c h o ­
wawcze Broadcast ingu, propozycja o p ł a c a n i a t y c h 
k o s z t ó w z b u d ż e t u p a ń s t w o w e g o nie jest pożądaną , 

p o n i e w a ż w y w o ł a dodatkowo opodatkowanie ca­
łej l udnośc i , podczas k i edy kosz ty Broadcast ingu 
powinn i o p ł a c a ć t y l k o c i , k t ó r z y b e z p o ś r e d n i o 
z niego k o r z y s t a j ą ; 

6) aby Broadcas t ing p r a c o w a ł dalej w sposób 
w ł a ś c i w y , n a l e ż y p r z y d ł u ż y ć k o n c e s j ę T - w a „B . B . C " ; 

7) n a l e ż y w y p ł a c a ć temu T - w u nie p o ł o w ę 
o p ł a t z l i cenc j i , lecz w i ę c e j , p rzy czem o p ł a t y te 
mogą się z m i e n i a ć w za l eżnośc i od z w i ę k s z e n i a i lo­
ści s ł u c h a c z y . Poza t em n a l e ż y p r z y z n a ć prawo bu­
dowania a p a r a t ó w z częśc i , n i e z w ł o c z n i e żąda jąc 
jeszcze za ten rok od wszys tk i ch s ł u c h a c z y , ko rzy ­
s t a j ą c y c h z a p a r a t ó w zbudowanych z częśc i , o trzy­
mania l i cenc j i i o p ł a c e n i a i ch . — O p r ó c z tego ob l i ­
c z a ć od k a ż d e g o sprzedanego aparatu „B . B . C " , 
o p ł a t ę na k o r z y ś ć T - w a „ B . B . C . " w e d ł u g zmnie j ­
szonej s k a l i ; 

8) J e d n o c z e ś n i e r o z s z e r z y ć statut T - w a „B . B . C . " 
dla u ł a t w i e n i a d o s t ę p u do niego w s z y s t k i m angiel­
sk im w y t w ó r c o m i sprzedawcom a p a r a t ó w ; 

9) ze w z g l ę d u na z n a c z n ą k o r z y ś ć z pracy 
broadcastingowej na falach k r ó t k i c h , fale te pozo­
s t a w i ć , r o z s z e r z y ć jednak i s t n i e j ą c y zakres fal Broad­
cast ingu od 350 do 425 mtr., p r z y j m u j ą c zakres fal 
od 300 do 500 m t r . — R ó w n i e ż p r z e d s i ę w z i ą ć wszelkie 
m o ż l i w e ś rodk i och ran i a j ące fale broadcastingowe od 
i n n y c h stacji , a t a k ż e u z n a ć za n i e z b ę d n e rozszerze­
nie godz in pracy Broadcast ingu; — i wreszcie: 

10) K o m i t e t radzi jaknajszybciej z a ł a t w i ć spra­
w ę Broadcast ingu na podstawie przedstawionych 
przez niego p o s t u l a t ó w . 

N a podstawie tego sprawozdania opracowanego 
przez „ B r o a d c a s t i n g Commit tee" dn. 1-go paźdz ie r ­
n i k a b. r. Genera lny dyrektor P o c z t z a w a r ł dodat­
k o w ą u m o w ę z T - w e m „B. B . C " ; 

1) p r z e d ł u ż y ł k o n c e s j ę temu T - w u do dnia 
1 s tyczn ia 1927 r o k u ; 

2) dał T - w u „B . B . C . " pozwolenie p ł a t n e g o 
broadcast ingowania p e w n y c h hand lowych informacji , 
nazwisk f i rm, cen i t. p . ; 

3) z w i ę k s z y ł zakres fal do dyspozyc j i Broad­
castingu ; 

4) u ł a t w i ł przyjmowanie n o w y c h c z ł o n k ó w do 
T - w a „ B . B . C . M ; 

5) z m n i e j s z y ł w p e w n y m stopniu, o p ł a t y 
z a p a r a t ó w i c z ę ś c i na k o r z y ś ć T -wa „B . B . C . w ; 

8) o z n a c z y ł o p ł a t y za l icencje: 

a) p rzy korzys tan iu z a p a r a t ó w „ B . B . B . " , 
c z y l i broadcastingowe licencje na 10 szy­
l i n g ó w rocznie , z k t ó r y c h l / j s zy l inga na 
k o r z y ś ć T - w a „B . B . C . u ; 

b) przy korzys tan iu z a p a r a t ó w zbudowa­
n y c h z częśc i , c z y l i za l icencje konstru­
ktorskie , o p ł a t ę 15 s z y l i n g ó w rocznie 
z k t ó r y c h 13V 3 na k o r z y ś ć T - w a „B . B . C." ' ; 

7) na podstawie porozumienia z G e n e r a l n y m 
Dyrek to rem P o c z t a da ł a prawo T - w u „B . B . O , odpo­
wiedniego rozszerzenia swej sieci stacji broadcastin­
g o w y c h przez utworzenie stacji p r z e k a ź n i k o w y c h . 

J e d n o c z e ś n i e , z podpisaniem tej dodatkowej 
umowy, Generalny Dyrek to r P o c z t w y d a ł odpowie­
dnie {rozporządzenie co do form l icenc j i na stacje 
odbiorcze, k t ó r e to l icencje są do o t rzymania w k a ­
ż d y m oddziale p o c z t o w y m w A n g l j i . 

L i cenc j i tego rodzaju wypuszczono t r zy : 
a) L i c e n c j a normalna broadcast ingowa „Broad ­

cast ing L i c e n c e " wydawana przy nabywaniu gotowego 
aparatu ze znaczk iem „B . B . C . " za op ła tą 10 szy­
l i n g ó w ; 

b) L i c e n c j a konstruktorska, d o z w a l a j ą c a na ko­
rzystanie z a p a r a t ó w zbudowanych z częśc i , k t ó r e 
w inny b y ć fabrykpwane w A n g l j i , za op ła tą 15 szy­
l i n g ó w ; 

c) L icenc je p rowizoryczne dla wszys tk ich , k t ó ­
r zy zbudowal i aparaty z częśc i do dnia 30 wrze­
śn ia b. r. i nie o t r zyma l i jeszcze l i cenc j i do dnia 
15 p a ź d z i e r n i k a , za op ła tą 15 s z y l i n g ó w . 

T a ostatnia forma l i cenc j i b y ł a j a k b y amnes t j ą , 
dla tych , k t ó r z y nie w y p e ł n i l i p r z e p i s ó w i w a r u n k ó w 
p rawnych d o t y c z ą c y c h radjostacji odbiorczych . — 
1 n a l e ż y z a z n a c z y ć , że do dnia 15 p a ź d z i e r n i k a b. r., 
l icencje takie w y k u p i ł o p rzesz ło 200 t y s i ę c y osób , 
co dowodzi , że A n g l i c y zawsze chcą b y ć u c z c i w i 
i w p o r z ą d k u z prawem. 

Rozumie się samo przez się, że n a l e ż y z u p e ł n i e 
oddzielnie t r a k t o w a ć l icencje eksperymantatorskie, 
k t ó r e są wydawane osobom odpowiednio przygoto­
w a n y m fachowo, k t ó r e podpisu ją z o b o w i ą z a n i e nie-
korzys tan ia z programu broadcastingowego. — T a k i e 
l icencje wydaje osob i śc ie Generalny Dyrek to r P o c z t , 
na zasadzie specjalnego podania. 

M u s i m y jeszcze d o d a ć , że k a ż d a l icencja na sta­
cje odbiorcze, zawiera k r ó t k i opis aparatu i , że l i -
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eencja ta jest z a s t r z e ż o n a pewnemi warunkami praw-
nemi i technicznemi, wydrukowanemi na drugiej 
stronie k a ż d e j l icenc j i . G ł ó w n e z t y c h z a s t r z e ż e ń są 
n a s t ę p u j ą c e Ł) : 

1) stacja ma s łużyć t y l k o do odbioru; 
2) odb iór nie powin ien w y w o ł y w a ć interfe­

rencji z innemi stacjami i że zby t silna reakcja 
w odbiorn iku jest n i edozwoloną ; 

3) c a ł k o w i t a d ługość anteny nie m o ż e prze­
k r a c z a ć 100 s tóp ; 

4) nie jest dozwolone r o z g ł a s z a n i e odebra­
nych w i a d o m o ś c i ; 

5) p a ń s t w o w e organy inspekcyjne mają b y ć 
dopuszczone do og l ądan i a o d b i o r n i k ó w ; 

6) Generalny D y r e k t o r Pocz t zastrzega so­
bie prawo o d w o ł a n i a l i cenc j i . 

K o ń c z ą c na tem s t r o n ę p r a w n ą Broadcast ingu, 
przejdziemy do zapoznania się w k r ó t k o ś c i z sy­
stemem techn icznym zastosowanym dla operowania 
stacjami broadcast ingowemi, oraz ze sposobem dzia­
ł an i a stacji p r z e k a ź n i k o w y c h . 

Całość zespo łu instalacji stacji broadcastingo­
w y c h , s k ł a d a się z 3-ch zasadniczych c z ę ś c i : 

1) mikrofonu, instalowanego w specjalnem t. z w . 
„ s t u d i o " ; 

2) ampli f ikatora mikrofonowego umieszczonego 
w pol iżu mikrofonu lecz w oddz ie lnym pokoju, 

3) aparatury nadawczej radjotelefonicznej, mo­
gące j się z n a j d o w a ć w innej częśc i budynku , lub 
w z u p e ł n i e i n n y m budynku . 

I. S t u d i o . 

Pomieszczenie dla „ s t u d i o " winno b y ć pokojem 
obszernym; np. „ s t u d i o " stacji l o n d y ń s k i e j „ 2 L O " , 
m a w y m i a r y 12X6 metr. P o k ó j ten win ien b y ć 
w y ł o ż o n y j a k ą ś c i ężką mate r ją , ż e b y w ten sposób 
z u p e ł n i e w y e l i m i n o w a ć w p ł y w y obce, oraz drgania 
d ź w i ę k ó w p r z y c h o d z ą c y c h n i e b e z p o ś r e d n i o do m i ­
krofonu, lecz odbi tych od śc ian , sufitu lub pod łog i . 
Granice , do k t ó r y c h n a l e ż y w t y m k ie runku d ą ż y ć , 
nie są jeszcze dostatecznie ok re ś lone . N p . dla prze­
s y ł a n i a m o w y uznano za rzecz daleko lepszą w y e l i ­
minowanie „ e c h a " (odg łosu) podczas gdy d la mu­
z y k i n i e z b ę d n ą jest pewna i lość odg łosów, polepsza­
j ą c y c h tembr ś p i e w u . C z ę s t o k r o ć a r t y ś c i s p o t y k a j ą 
p e w n ą t r u d n o ś ć w w y k o n y w a n i u produkcj i w aku-
s tycznem u r z ą d z e n i u szczelnie zadrapowanego studio. 

Umieszczen ie mikrofonu w z g l ę d e m ź ród ła d ź w i ę ­
k ó w w znacznym stopniu z a l e ż y , od charakteru 
programu, k t ó r y m a b y ć nadawany. J e ś l i m a 
b y ć nadawane k i l k a i n s t r u m e n t ó w lub t eż g ł o s ó w 
np. m u z y k a , orkiestra, ins t rumenty m u s z ą b y ć 
umieszczone w stosunku do mikrofonu w ten sposób , 
aby fonetyczna perspektywa nie b y ł a w y k r z y w i o n ą ; 
w wypadkach zaś nadawania jednego instrumentu 
lub głosu, mikrofon powinien się z n a j d o w a ć o k i l k a 
s t ó p od ar tysty . 

M i k r o f o n . K w e s t j a zastosowania dobrego 
mikrofonu, jest j e d n ą z g ł ó w n i e j s z y c h dla o s i ągn ię ­
c i a dobrej modulacj i na stacji radjotelefonicznej. 
Mik ro fon mus i b y ć tak wykonany , aby bez znie­
k s z t a ł c e n i a p r z e m i e n i a ł na drgania e lekt ryczne 
d ź w i ę k i , j ak ie b ę d ą dz i a ł ać na jego m e m b r a n ę . 

l) Pafn „Przegl. R»djot.* 1923, zeszyt . .Warunki tech­
niczne dla odbiorników radiotelefonicznych". 

Speojalna uwaga musi b y ć z w r ó c o n a na bu­
d o w ę mikrofonu, dla un ikn i ęc i a wsze lk i ch ź róde ł 
rezonansu mechanicznego w ruchomych jego c z ę ­
śc iach . W o g ó l e mikrofony w ę g l o w e , n a l e ż y w w i ę k ­
szości w y p a d k ó w u w a ż a ć jako nieodpowiednie dla 
zastosowania w Broadcast ingu, a to ze w z g l ę d u na 
p e w n ą i ch b e z w ł a d n o ś ć i n i ezdo lność do odtwa­
rzania c i ę ż k i c h wibrac j i , wreszcie ze w z g l ę d u na to, 
że pos iada ją one p e w n ą p e r j o d y c z n o ś ć , co w y w o ł u j e 
rezonans. * 

Z tego tez powodu mikrofony dla Broadcas­
t ingu są specjalnej kons t rukcj i i mikrofony u ż y w a n e 
na stacji l o n d y ń s k i e j , oraz w w i ę k s z y c h „ s t u d j a c h " 
prowinc jonalnych są w y k o n y w a n e przez T - w o Mar-
coni na zasadzie e lektromagnetycznej . 

A m p l i f i k a t o r m i k r o f o n o w y . Os iągn ię ­
cie odpowiednich w ł a s n o ś c i mikrofonu p rzy jego 
ape r jodycznośc i mog ło b y ć zreal izowane t y l k o kosz­
tem zmniejszenia czu łośc i i dlatego n i e z b ę d n e m 
jest bardzo znaczne wzmacnianie p r ą d ó w mikro­
fonowych przed skierowaniem i c h do a p a r a t ó w na­
dawczych; z tego powodu ampli f ikatory wzmacnia­
j ące n a l e ż y u w a ż a ć jako zasadnicze częśc i samego 
mikrofonu. O p r ó c z tego n a l e ż y z a z n a c z y ć że ampl i ­
fikator ten ma b y ć zmontowany z e w n ą t r z studio dla 
kontrolowania przez specjalnego operatora. 

Obwody tego wzmacn iacza są tak u r z ą d z o n e , 
a ż e b y wszystk ie l a m p y p r a c o w a ł y na prostej częśc i 
cha rak ty rys tyk i i p rzy z e r o w y m p r ą d z i e s ia tk i . 
W s z e l k i p r ąd s ia tk i w lampach wzmacniacza w y w o ­
łuje z n i e k s z t a ł c e n i a i g ł ó w n e zadanie wspomnia­
nego operatora polega na ś ledzen iu , aby z u p e ł n i e 
nie by ło sk łonnośc i powstawania t ak i ch p r ą d ó w ; 
w mia rę potrzeby n i e z w ł o c z n i e doregulowywanie ob­
wody. 

T a k a sk ło n n o ść do powstawania p r ą d u s ia tk i 
z a l e ż y w znacznym stopniu od natury i s i ły d ź w i ę ­
k ó w dz ia ł a j ących na mikrofon i dla tego odpowied­
nie uregulowanie o b w o d ó w wzmacniacza mikrofono­
wego n a l e ż y z m i e n i a ć w za l eżnośc i od charakteru 
w y s y ł a n e j m u z y k i lub m o w y . 

W p o c z ą t k a c h is tnienia Broadcas t ingu usku­
t eczn i a ło się to przez p r z y b l i ż a n i e lub oddalanie się 
a r t y s t ó w od mikrofonu, w p ł y w a j ą c w ten sposób na 
siłę d ź w i ę k ó w dz i a ł a j ących na mikrofon. Sys tem ten 
uznano za bardzo n iewygodny , tembardziej , iż 
dz ia ła ł on z n i e c h ę c a j ą c o na samych a r t y s t ó w . 

Obecnie wzmacniacz jest tak dalece udoskona­
lony, że operator p r a c u j ą c y p r zy n i m posiada ca łość 
kon t ro l i modulacj i aparatury nadawczej. M a ł y od­
biornik, umieszczony w t y m ż e pokoju , daje m u 
m o ż n o ś ć s ł u c h a n i a i obserwowania j a k o ś c i nadawa­
nia radiotelefonicznego tak, j a k b y on sam z n a j d o w a ł 
się m i ę d z y s łucha jącą pub l icznośc ią . 

Czu ły zaś galwanometr daje m u m o ż n o ś ć ob­
serwowania, c z y w obwodach s ia tk i lamp aparatury 
modulacyjnej systemu nadawczego, albo wzmac­
niacza nie z jawia się p rąd , p r z y c z e m s ł u c h a on je­
d n o c z e ś n i e p rzy pomocy odbiornika . W ten sposób 
operator m o ż e odrazu k o r y g o w a ć wszelk ie n i edok ład ­
nośc i w nadawaniu. 

W o g ó l e obwody regu lu ją się same automatycz­
nie odpowiednio do zmian o b j ę t o ś c i i s i ły poszcze­
g ó l n y c h d ź w i ę k ó w c z ę ś c i programu broadcastingo-
wego; j e d n a k ż e np. k i edy nadawana jest m u z y k a 
orkiestrowa, w ó w c z a s m o ż e się z d a r z y ć , że d ź w i ę k i 
b ę b n a lub inne, nie są w proporcj i z innemi 
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ins t rumentami. W tak i ch wypadkach d ź w i ę k i s i l ­
niejsze, dz ia ła jące na fale n o ś n e w i c h rzeczywiste j 
proporcj i , nie są dopuszczalne i ś r edn i a siła modu­
lac j i powinna b y ć zmniejszona dla u n i k n i ę c i a znie­
k s z t a ł c e n i a . J e d n a k ż e znaczne zmniejszenie stopnia 
z n i e k s z t a ł c e n i a w y w o ł u j e j e d n o c z e ś n i e o s ł ab i en i e 
s i ły odbiorczej, co powoduje niezadowolenie w ś r ó d 
s ł u c h a c z ó w . T a k samo jak silne z n i e k s z t a ł c e n i e w y ­
w o ł a protesty co do samej dobroci programu. 

D l a u n i k n i ę c i a t y c h u jemnych r e z u l t a t ó w , 
uznano za m o ż l i w e d a ć operatorowi p rzy wzmac­
n iaczu mikrofonowym k o p j ę par ty tury , aby m ó g ł on, 
m a j ą c pewne d o ś w i a d c z e n i e , w y r e g u l o w a ć w potrzeb­
n y c h momentach odpowiednie obwody. 

(Dok. nast.). 

Wiadomości techniczne. 
Uproszczony sposób kompensowania pojemności 

we jśc iowe j lamp w amplifikatorach wielkiej często­
t l iwości . Kompensacja polega na zasadzie mostku Wheat-
stone'a dla prądów zmiennych. Jeżeli (rys. 1) 

La '•Lb=—— '• -pr~ 

to punkty Q i P będą miały ten sam potencjał. Układowi 
rys. 1-a odpowiada rys. 1-b, będący częścią układu po­
łączeń rys. 1-c. Pojemnością C0 jest tu pojemność wejś­
ciowa lampy. Gdy w obwodzie tym przepływa prąd szyb­
ko zmienny, potencjały punktów P i Q będą zawsze równe, 
a więc gdy potencjał punktu P jest stały, potencjał punktu 
Q również się nie zmienia. 

Gdy La =s IĄ to Cy= 20 C2, gdzie C2 jest 

pojemnością wejściową lampy. Stosunek Ln : dlatego zo­
stał tak obrany, gdyż spadek napięcia na L0 przenosi się 
na następną lampę, zaś spadek na L.a jest stracony. Można­
by obrać stosunek jeszcze więkozy, lecz pociągnęłoby to 
za sobą zwiększenie Cx , która nie powinna być zbyt wielka 
by nie oddziaływać na dostrojenie obwodów. 

777777. 

Rys. \ a, b \ c. 

Trudno jest określić, w którem położeniu kondensa­
tora następuje faktyczna kompensacja pojemności lampy. 
Dla przybliżonego określenia tego zjawiska podaje autor 
następujący sposób: W normalnym odbiorniku z „dostraja­
nym obwodem anodowym" i reakcją na obwód anodowy, 

można naogół zauważyć, że drgania w odbiorniku wzbu­
dzają się najłatwiej, gdy obwód anteny jest w rezonansie 
z obwodem anodowym. Jest to dowód, że istnieje pewne 
sprzężenie między obwodem antenowym, a obwodem dosfcra-
jalnym anody. Zależność ta znika stopniowo, gdy pojem­
ność kondensatora Ci zbliża się do wartości, spełniającej 
warunek kompensacji. 

Wielkości tego kondensatora nie można dokładnie 
określić, gdyż zależy ona nietylko od pojemności samej 
lampy, lecz i od pojemności dodatkowej, utworzonej przez 
gniazdka lampy i doprowadzenia. Z doświadczenia można 
przyjąć, że najodpowiedniejszy będzie kondensator o pojem­
ności maksymalnej około 50 cm C, a więc tego typu, który 
jest używany do dostrajaniu czułego („Yernier"). 

Aby uniknąć wszelkiego sprzężenia indukcyjnego mię­
dzy cewką samoindukcyjną. anody a cewkami poszczególnych 
obwodów anodowych, należy ją dostatecznie oddalić lub oś 
jej ustawić prostopadle do osi cewek anodowych. Jest 
również dobrze zaopatrzyć amplifikator wielkiej częstotli­
wości w oddzielną baterję anodową, gdyż składowa szyb-
kozmienna wywołuje na jej oporze wewnętrznym spadek 
napięcia, który przenosi się na anody następnych lamp. 
Gdy to nie jest możliwe, należy baterję tę zewrzeć kon­
densatorem o dużej pojemności. K. K. 

(„Wireless World" a „Radio Review", 1923, Nr. 218). 
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badanie kilku nadawaczy lampowych. M. Guinchaut, Zwia­
stun radjotelegrafji. E . Fromy, W sprawie obwodu Fle-
welling'a. Stacje nadawcze radiotelefoniczne. L, Deloy 
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Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Powołan ie Komisji dla opracowania formy orga­

nizacyjnej dla Broadcastingu w Polsce. W związku 
z referatem kol. inż. Cheftela o „Rozwoju Broadcastingu 
na Zachodzie", wygłoszonym na posiedzeniu odczytowem 
S. R. P. w dniu 12/XII 23 r. zgodnie z wnioskiem wice­
prezesa Stow. R. P., Zarząd na posiedzeniu, odbytem w dniu 
18/XII 23 r., powołał specjalną Komisję dla opracowania 
tego zagadnienia z uwzględnieniem warunków miejscowych 
i z myślą wprowadzenia Broadcastingu w Polsce. 

Do Komisji zostali powołani: kol. Cheftel i kol. Sca-
zighino (jako przedstawiciele krajowego przemysłu radjo-
technicznego), kol. Piotrowski i mecenas Jankowski Cze­
sław (przedstawiciele harcerstwa polskiego), oraz kol. Grosz-
kowski. Komisje będzie obradować pod przewodnictwem 
wiceprezesa Stow. Radjotechn. Polskich kol. Jackowskiego. 
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